
G A Z E T A

Wielkiego i X i ę s twa

P O Z N A Ń  S K I E G O .
Nak ła d em  D r u k a rn i  N a d w o r n i )  W . De.ke.ra i Spółki. —• R e d a k t o r :  A .  W a n n c m k i .

JXś 298 .— We W to re k  dn ia  20. G ru d n ia  1836.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 17. Grudnia .

N .  P an  raczył dotychczasowego  Sędz iego  
Z iem sko  - miejskiego G e y e r t  mian ow ać  S ę ­
dz ią  przy Na jwyższym Sądzie Z i e m s k o - m i e j ­
skim w P o zn an i u .

Z  d n i a  18.  G r u d n i a .
D w ó r  Królewski  przywdz iewa dzisiaj ża łobę "  

po  J O .  X ęźn ie  S o f i i  L e o n o r z e ,  ma łżon ce  
Xięcia  F r y d e r y k a  K a r o l a  E m i l a S c h l e s -  
w i g - H  o 1 s t e i n - A  u g u s  t e n b u r g ,  i po Xig- 
żn ie  E m i l i i  A u g u ś c i e  E l i z i e  H e s s e n -  
P h i l i p p s t h a l  - B a r e h f e l d ,  na 3 dni.

B u c h ,  Nacze lny  Mist rz  obrzędów.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  t  o l s k i e ,

Z  W a t s s a w y ,  dn ia  14 G rudn ia ,
Jak tylko o t r zym ano  wiadomość o z j awieniu  

s ię  chole ry  w n iek tó r ych  miejscach Galicyi  au- 
s t ryackiej ,  Rząd  Królestwa Pol sk iego uczyni ł  
n i ezw łoc zn ie  wszystkie p o t r ze bn e  r o z p o r z ą ­
dze n ia  n a  przypadek  przyjścia tej choroby  
w granice  Królestwa.  T e r a z  wypadki  cho lery 
zaczęły  się okazywać w k ra ju ,  a choc iaż dzias 
l ania jej w ogóle  są s łabe i napad y  rzadkie,  
j e dn ak ż e  b ez  wzg lędu na to , uważa się za po­

t r ze bn e  wskazać środki ,  jakiemi od niej m o ż n a  
się uchronić .  C h o l e r a ,  n ie  jest  wyłącznie za ­
raźl iwą c h o r o b ą ,  i do świadczen ie  nau czy ło ,  
źe  s ię  nie  udziela  przez ze tknięcie.  G ł ó w n e  
p rz yc zy n y ,  uła twiające jej r o z w in ię c i e ,  są 
w p o w ie t rz u ,  w po k ar m a ch ,  napojach  i od z ie ­
ży ; a dla t e go :  1) C o  d o  p o w i e t r z a ;  n a ­
leży s ę st rzedz mieszkań wi lgotnych i p rzy ty ­
kających do miejsc na p e ł n io nyc h  smrod l iwemi  
wyz iewami ;  gdz ie  zaś tego nie m oż n a  się u-  
c h r on ić ,  to t r zeba w mieszkaniach  często o d ­
świeżać pow ie t rze ,  przez  o twie ran ie  drzwi  
i o k i e n ;  u t r zym ywa ć  ogień  na k o m i n a c h ,  ka ­
dzić octem i j a łowcem i t. p , , u t r zym ywa ć  ile 
możnośc i  czystość i och ęd ós t w o  w d o ma ch  
i około n ic h ,  a nakon iec  s t r zedz się w mie ­
szkaniach zbytniej  c i asnośc i ,  wielkiego gorąca 
i swędu .  5) C o  d o  p o k a r m ó w  i n a p o j ó w .  
D o św iad cz en ie  p rz e ko n a ł o ,  że wszelki zbytek 
w użyc iu p ok arm ów  i napo j ów najprędzej  n a ­
raża na  przystęp  c h o l e r y ;  dla tego tez nale y 
s t a rannie  unikać wszelkiego zby t ku ,  a szcz • 
gó ln ie j  n i e  używać do jedzenia zepsutyc 1 ry 
l ub  m ię sa ,  i w ogóle  wystrzegać się wszyst­
kich ciężkich do t rawienia po traw;  nakoniec ,  
nie pić p iwa ,  w i n a ,  mi o d u  1 innyc h  po - 
b n y c h  n a po j ó w ,  jeżeli te są za ™łod® ^  
przekwaśniałe.  3) C o  d o  o d z i e ż y .  Starać 
s ię  należy ,  aby odz ież  była czystą ,  su c h ą  
i c iep ł ą ,  gzczególmój zaś trzeba dbać  o cieple



b r z u c h a ,  nosząc  n a  golem ciele szeroki pas 
we łn iany  lub p łuc ienny .  O p ró c z  wyżej wy- 
szcz ego ln i ony ch  ś rodków,  zalecają się i wszyst 
kie i n n e ,  wskazane w wydanych  p rzez Rząd  
prawidłach.  Chociaż (o samo doświadczenie 
da ło  n ie zawodne  p r ze ko nan ie ,  źe  chole ra  nie 
jest  lak n iebezp ieczną  chor obą ,  jak z początku 
m n i e m a n o ,  gdy j ednakże w ia d o m o ,  iż d z i a ­
ł ania jej  nader  są g w a ł t o w n e ,  należy za tem,  
w razie okazania 6ię jej sympt omat ów  szukać 
s tosownej  pomoc y  bez najmnie jsze j  zwłoki .  
W  teraźniejszej  po rze  n ie  należy lekce ważyć 
naw et  najlżejszej słabości żołądka ,  a Bzczegól- 
n i e j  rozwoln ien ia .  R oz kaz ano  już  z s t rony  
R z ą d u ,  aby  dla p o m oc y  osób do t kn ię tych  
c h o l e r ą ,  każdy cyrkuł  miasta miał  oddzielnych 
ze  ska rbu pła tnych  lekarzy i ch i ru rg ów ,  któ­
ry ch  mieszkania  będą  og łaszane ;  do  nich 
więc ,  jak równ ie  i do wolno  praktykujących 
l ekarzy ,  należy bez  zwłoczn ie  udawać się po 
radę .  Mieszkańcom biedniejszej  kłassy,  za 
r ec ep tami  lekarzy,  wyd awa ne  b ęd ą  bezp ła tnie  
lekarstwa ze wszystkich p r ywa tny ch  aptek.  
N a d m i e n i a  się w o g ó le ,  iż przy pie rwszem 
okazan iu  się b ie g un k i ,  pot rzeba zacho  wać na j ­
ściślejszą d ye t ę ,  pić ciepłą h e rb a t ę  z mię ty ,  
ogrzewać b rzuch  go r ąc em  s u k n e m ,  gorącerni  
o t r ę b a m i ,  lub nareszc ie  gorąc ym po p io łem,  
przykładając to wszystko na go łe  c i a ło ;  nie  
wychodz ić na o d k r y t e  p o w i e t r z e  aż do z u p e ł ­
n e g o  ustania b iegunki  i starać się u t r zymywać  
poty.  P r z y  okazaniu się zaś m o c n y c h  symp- 
t o m a tó w ,  jako to :  wymio tów i laxowania,  
konwulsy i ,  z imna  w rękach i no g ac h ,  n u d n o ­
ści ,  ściskania w p ie rs i ach,  zat rzymania u ryny,  
n iezwycza jnej  zmian y  w twa rz y ,  utraty głosu,  
ut raty sił i t. p. na leży  natychmias t  donosić o 
tern na jbl iż szemu lekarzowi i mie j sc ow emu  
Kommissa rzowi  c y r k u łu ,  tak dla udzielen ia  
c h o r e m u  sp iesznego  r a tu n k u ,  jak i dla tego,  
aby  ludzie  ubożs i ,  jak równ ie  i n i e  mający 
sp os ob u  w yg od neg o  leczenia się w d o m u,  
mogl i  o t r zymywać ,  jeżeli zażądają ,  s tosowną 
p o m o c  i do zó r  w szpi talach,  które na ten cel 
z  rozkazu  władzy już są u rządzone .  Dla  p u ­
b liczne j  wiadomości  przyłącza się krótki w y ­
kaz działania  i pos tępu  cho le ry  w Warszawie .  
O d  dpia okazania się t<śj c h o r o b y ,  to jest  od 
I ł .  (23 ) L i s t o p a d a , do  dnia dzi s i e j szego,  za- 
c h o r o w a ł o  obo je j  płci osób 17. Ż  tej l iczby 
u m a r ł o  81 wyzdrowia ło  5,  pozostało  chorych  
cztery.  P o d o b n e  wiadomości  o działaniu c h o ­
lery b ęd ą  co 3 dni  publ iczności  ogłaszane.

F r a n c  y a ,
Z  P a r y ż a ,  dnia 8. Grudnia.

M o n i t o r  dzisiejszy zawiera nas tępujące  
spros towan ie  og ło sz o ne go  p rzez kilka tu te j ­
szych dz i en n i k ów  pisma z R z y m u  ( p or ów na j

Nr .  296. Gaz .  poznańsk  )  W  opowiadan iu  o 
sa inow olne m a resz towan iu  Pana  F am in a  i źą- 
d a n e m  w tej mie rze  zadosyć ucz yn ie n iu  znaj ­
dują się b łę dy ,  które jako dla okazania be z ­
s t ronnośc i  naszej  spros tować powinn iśmy.  Na- 
sa mp rzó d  udał  s ię  Mark iz  L a t o u r - M a u b o u r g  
do  Kardynała  L a m b r u s c h i n i e g o , n ie  zaś do  
Kardyna ła  B e rn e t t e go ,  który j u ż  p rawie o d  
roku nie jest  Sekre ta rzem państwa.  P o w t ó r e  
prawda jest i s to tn ie ,  że rząd papiezki uznając 
s łuszność  wszystkich żądań Po s ła  naszego,  
Gu ber na t o ra  A n a g n i e g o  w zamku  Sw.  A n io ła  
osadzić rozkazał  i nas t ępn ie  go  u rzę du  pozba­
wi ł ;  ale f ałszem je s t ,  j a koby  Poseł  nasz mial  
żądać od  Sekretarza pańs twa ,  aby go  osobiście 
o p r ze baczen ie  prosił .  Ż ąd a n ie  lakowe z o ­
stawałoby w sprzeczności  z cha rakterem istnie­
j ących  międz y  ob iema  rządami  etósunków,  
a szczególnie j  z zaufaniem jakiem R e p r e z e n ­
t ant  F ra n cy i  w R zy mi e  domagać  się mo ż e  
p r aw ne g o  zadosyć uczynienia.  ' P rawda  jest,  
że Kardynał  L a m b ru s c h in i ,  opuściwszy waty-  
k a n ,  gdz ie  się był  udał  dla wydan ia  rozkazu  
aby A n a g n i e g o  a resztowano ,  wyrazi ł  osobiście 
P a n u  L a t o u r  - Maubourgowri  żal z tego p o w o ­
d u  d w o ru  p a p i ez k ie g o , i oświadczył  m u ,  źe  
r zecz takowa p rzykładnie uka raną  będz ie ;  ale 
krok takowy Kardynała  L a m b ru sc h in ie g o  by ł  
zupe łn ie  d o b r o w o l n y  i na tchn ię ty j edynie u-  
czuc iem p o pe ł n io n e j  niesprawiedl iwości .  Po-  
n iewa ż  zaś j ^ ą d  papiezki p ragn ie  zabezpieczyć 
nadały podróżnych  f rancuzkich od po do bnyc l i  
nap a śc i ,  wydał  przeto okólnik do  De lega tów 
prowincy i  i G ub er n a t o ró w  miast z zawiad o­
m ie n ie m  o wyrządzone j  krzywdzie Pan u  Fa-  
rninowi i za razem o nas tąpione j  za to karze.  
P o s t ę p o w a n i e  takowe p rzynosi  zaszczyt  r zą ­
dowi  pap iezk iemu i oka zu je ,  źe rząd t e n ,  b ę ­
dąc p o w o ła n y m  do dania p rzyk ładu  w wymie­
r za n iu  sprawiedl iwości ,  ch lubn ie  powo łan i a  
t ego  dope łn ia .

, Kró* J m ć  dał  dziś p r yw a tn e  pos ł uc han ie  
G enera łow i  Cass,  pos łowi  Z je dno czo ny ch  Sta­
n ó w  północnej  A m e r y k i ,  który z łoży ł  list w i e ­
rzytelny.  W s p o m n i o n y  G e n e r a ł  mial po te m 
zaszczyt być p rzedstawionym Królowej  Xie-  
ciu Or l ea ns  i X ięź n ie  Ade la jdz ie  ’

N ie  podpada już w ą t p l i w o ^  ]i G en er ł  Ba­
ron G u z o n  jest przeznaczony  na d o w ó dc ę  za- 
logi  f rancuzkiej  w A n k o n i e

Majj tek banku  f rancusk iego w y n o s ł  dn ia
26.. z. m. 99,000,000 fr. go tow em i  p ien iędzmi ,
12.000.000 w sztabach z łota ,  ■ a 150,000,000 
w wexlach 1 innych  zabezpieczeniach .

P lan  kolei żelaznej  z P a ry ża  do  Bruxel l i ,  
p o d an y  nasże mu Rządowi  przez towarzystwo 
an g i e l s ko -b e lg i j s k o- f ra n cu z k i e ,  został  p r z y ­
jęty 1 będz ie  p r z e d ł o i z n y  Izbie*



Sekwana  wezbrawszy  zrządziła wiele szkody 
w okolicach tutejszej stolicy.

Z  d n i a  9.  G r u d n i a .
Zd a j e  s ię ,  iż się rząd obecn ie  przekonał ,  że 

D o n  Migue l  nie  znajduje się pomiędzy osoba­
mi  pod D i g n e  p r zy t rzycnanemi , gdy nowsze 
listy z R z y m u  d o n o s z ą ,  że Xiąźę ten okolicy 
miasta tego jeszcze nie opuści ł .  Przytrzymani  
H is z p an ie  należą do  s t ronnic twa hg i tymis tów 
i od p r o w a d zo n o  ich do  zakładu w Moulins.

Z  d n i a  10.  G r u d n i a .
M e s s a g e r  w y ra ża :  „ W s z y s t k i e  dzienniki  

r a ini s t eryalne  i dzisiaj jeszcze głębokie za ch o­
wują milczenie  względem wyprawy naszej  do 
C o n s t a n t i n e ; gazety Tu lońs k ie  wychodzą  tylko 
3 razy na tydz ień  i dzisiaj więc n ie  nadesz ły ;  
byl ibyśmy zatem ciągle bez wiadomości  o losie 
Wyprawy,  gdyb y  depesze  wczoraj  do rządu  
nad es z ł e  nie dozwalały nam niektóre tu p o ­
dać no winy .  Obiega jące od dni  kilku z a s m u ­
cające pogłoski  potwierdzi ły  się tylko w mniej  
ważnym względzie.  A r m i a  nasza ścierała się 
po  dwakroć z p r ze n ag a j ąc ym  i dobrze  uzbro ­
jo n y m  korpusem Arabów,  przy której to spo­
sobnośc i  znaczne  zapasy żywności  i bagaży 
straciła.  M i m o  to dalej poszła naprzeciw C o n ­
s ta n t ine ,  d o k ą d ,  jak r o zum ie ją ,  bez  bi twy 
wni jdzie .  A ra b o w ie  ścigając wojsko nasze 
n iepoko ją  je w tyle ,  i takirnto sposobem wy- 
t łómaczyć sobie  mo żn a  brak wiadomości ,  kiedy 
Marszałek Clauzel  tyle nie ma wojska,  aby każde­
m u  gońcowi  liczną przydać eskortę .  P o wi e t rz e  
przy odej ściu ostatnich wiadomości  już się nieco 
polepszy ło  a wojsko nasze doznawało  mnie j  t r u ­
d ó w  od deszczu  i z łych d r ó g ,  jak od  us tawi­
cznych  i natarczywych napadów A ra b ó w .  D o  
da ją ,  że władze w Bonie co chwila w ia d o m o ­
ści o zajęciu Cons tant iny wyglądają . ”

Rz ąd  ogłasza dzisiaj nas tępujące  telegrafi­
czne d e p e s z e : „B a j on n e  dn.  5 - Grudnia .  .Li­
sty z D u r a n g o  z dn.  3. m. b. nie donoszą  nic 
no w eg o  o Bilbao.  Listv z g łówne j  kwatery 
E sp ar t e ry  głoszą,  że G en e ra ł  ten p rzed dn.  5. 
m.  b. na nieprzyjacie la  nie uderzy.  I r r iba r-  
r en  zaczep iwszy dn.  2. pod Cin t ruen igo  straż 
t yl ną C a b re r y ,  zdobył  na nim kilka j eńców 
i koni ' ”  — „ B a j o n n e ,  dn .  6. Grudn ia .  G e ­
ne ra l  Narvaez  donosi  z A rc o s  pod dn,  26. rn. 
z. ze dn iem przedtem G o m e z s  na g łpw ę  po­
raz i ł ,  że m nó s t wo  nieprzyjaciół  poległo i 150 
Kar o l i sm w w niewolą  się dosta ło ;  dow odzona  
p rze z  R i b e r ę  dywizya gwardyi  p rzybyła do 
A r c o s ;  zaczął  więc ( N a rv a ez )  z jazdą ścigać 
G o m e z a  , który w największym nieładzie i z le- 
r iwo 2,000 ludźmi  do Mon te l l a no  uszedł .  
Wszystkie  m ię dzy  To lozą  i Bidassoą stojące 
Wojska Karolistowekie wyruszyły ku Bilbao,"

te ina z gazet  tute jszych don os i  w przy-

p i sku ;  „W sz ys t k ie  wiadomości  z Ba jonny  z d 
6. m.  b. zbijają pogłoskę o wnijściu E sp ar t e ry  
do  Bi lbao.  Zdaje się n a w e t ,  że G ene ra ł  ten 
do miasta r ze czon eg o  wkroczyć nie potrafi,  
chyba że wpierw Karol is tom waln ą  wyda1 bi­
twę i ich zwycięży.”  1

Z d n i a  11.  G r u d n i a .
Gazety Tu lońskie  dzisiaj tu nadesz łe  ża dn ych  

zgoła n ie  zawierają wiadomości  o wyprawie do  
Constant ine .

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  podaje n a s t ę p u ­
jącą ,  nieco c i em ną  i t rudną d o  wyt łómacze-  
nia wiadomość:  „ M a m y  tę p e w n o ś ć ,  że n a d ­
zwyczajny goniec 7. Kons ta n tyn op o la  wczoraj  
tu s t aną ł ,  p rzywożący  wiadomość o zmian ie  
polityki dywana.  Z m ia n a  ta ma być skutkiem 
bezpoś rednich konferency i ,  które sprawujący  
interesa A n g l i i ,  P .  U r q h u a r t ,  umie jący  po 
tu r ecku ,  z Su ł t anem odbył . ”

W  I n d i c a t e u r d e  B o r d e a u x  z d. 8. czy- 
tamy : „ W ia d o m o ś c i  z nad granicy potwie r­
dzają don ies i en ie  na sz e ,  że Karoliści  b o m b a r ­
dowania Bilbay zaprzestal i .  D n i a  2. po p o łu ­
dn iu  począł  nieprzyjacie l  ciężką artyl leryą co­
fać,  od pr owadz i ł  ją t raktem do D u r a n g o  i *o- 
stawił  tylko działa połowa na miejscu.  D n i a  
3. zgromadzi ł  E spar t e ro  wszystkich G e n e r a ­
łów swoich,  którzy j e dnozgodn ie  postanowil i ,  
że doczekawszy się wpierw Gene ra ła  Alcali  
z dywizyą  o d w o d o w ą ,  4,500 żo łnierza  liczącą,  
do p ie ro  d. 5, albo 6, na nieprzyjaciela uderzyć  
wypada ,”

IkF l o c h  y.
G a z e t a  p o w s z e c h n a  don os i  z nad  g ra-  

nicy włoskiej pod d. 5. G r u d n i a :  W i ad o m o  już  
z a pew ne  W P a n u ,  że rząd madrycki  zerwa ł  
wszystkie stosunki  handlowe z Sardynią.  A l e  
tego W P a n  za pew ne  nie  wiesz,  że P an  V i ł -  
liers był  g łó w n ą  sprężyną  tego i że on  to po 
d ługich us i łowaniach rząd do tego kroku skło­
nił. T o  dowodzi  samolubstwa angielskiego,  
bo  pominąwszy wszelką po l i t ycz nąr óżn ość zda ń ,  
jaka między turynskim a madryckim dw or em  
zachodz i ,  żaden  z nich pragnąć nie m o ż e ,  aby  
s tosunki hand low e  między  temi dw oma  n a r o ­
dami od  dawna istniejące naraz  ze rwane zosta­
ły. Uder za  to więc każd ego ,  że tylko z d w o ­
r em  turynskim tak surowo sobie postąpio­
n o ,  podczas gdy wszyscy Konsulovrie innych  
pańs tw,  dzielących zu p e łn ie  zdanie Sardynii ,  
bez  najmniejszej  przeszkody w zakresie swych 
działań pozostają.  T rz eb a  zatem wnos ić ,  że 
ze rwan ie  s tosunków handlowych z Sardynią  
sprzyja interessowi A n g l i i , gdy je Pan Vill iers 
z taką usilnością popiera.  T r u d n o  dalej pojąć,  
jak się to da pogodzić  z wolnomyślnemi  zasa­
dami  Angl i i ,  i jak to pornocnem być może  dla 
ag e n tó w  ang ie lskich , którzy,  jak nas  z a p e w n i a -
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j ą ,  chc i e l i by  r ządy  włosk i e  sk ł on i ć  do  p o r o z u ­
m i e n i a  s tę  w zg lę d e m  p r z y n i e s i e n i a  ulgi  h a n ­
d lowi .  T y l e  jes t  p e w n e g o ,  źe c o d z i e n n i e  b a r ­
dzi e j  n i e  ufają po l i t yce  ang i e l sk i e j ,  i d z iwić  to 
n ik o g o  n i e  b ę d z i e ,  jeżel i  mo ca r s tw a  s t a ł ego  
l ą du  ś r odk ów  tak ich  w zg l ę d e m  A n g l i i  użyją ,  
k tó r e  j u ż  r az  je j  h a n d e l  i p r z e m y s ł  o  s z w a n k  
p r z y p ra w . ł y .

w w t / w *  w t / v  w w

Rozmaite wiadomości.
W  p a ł a r u  L u x e m b u r s k i m  w P a r y ż u  za cz a ­

s ó w  N a p o l e o n a  nas t ąpi ł a  z m i a n a  m e b l i ;  wła  
śn i e  g d y  u k o ń c z o n ą  z o s t a ł a ,  m ia ł a  t am być  
sesyja  s e n a t u ,  w k tó r ym N a p o l e o n  p r ez y do w a ł .  
G d y  za j e ch a ł  p r z ed  p a ł a c ,  w y s i a d ł ,  p r z e szed ł  
p o  w s c h o d a c h  i w sz ed ł  do  a p a r t a m e n t u  b o c z n e ­
g o ,  g d z i e  z awsze  zwyk ł  s ię p r z y g o t o w y w a ć  na  
s e sy j ę  z c zo ł e m  z m a r s z c z o n e r n  ; to s i edz i a ł  w 
k r ze ś l e ,  to  p r z e c h a d z a ł  s ię z z a ł o ź o n ć m i  r ę k a ­
m i ;  t r wa ło  to b l i zko 5 m i n u t ;  w r em po d n o s i  
s i ę  s u k n o  ze  s t o ł u ,  i c z łowiek  z  t r wa rz ą  b r u ­
n a t n ą  i p o n u r e m  w e j r z e n i e m  na  j e d n o  ko l an o  
p r zy k l ęk n ą ł  i z a w o ła ł :  „Na j j a śn i e j s zy  P a n i e ! * 4 
N a p o l e o n  ź d z iw io n y  k r z y k n ą ł :  „ Ż o ł n i e r z e  do  
Dinie ! “  a w tejże chwi l i  12 gr< n a d y j e r ó w  b y ł o  
m i ę d z y  c e s a r z e m , a t ym  c z ł o w i e k i e m ;  N a p o ­
l e o n  n a t e n c z a s  r z e k ł :  „ J a k i  m i a ł e ś  zamia r ,  g d y  
61 ę w t y m  p o k o ju  s c h ow a ł e ś  ? “  K łę cz ąc  o dp o ­
wiedz i a ł  s u p h k a n t :  „ J t  s t e m  i eks r ze m w woj sku  
W . C . M o ś c i ,  i wy na l azc ą  specificurn na  k ro s ty ;  
n a  p r ó ż n o  p r ze z  10 lat s t a r am się up o w s z e c h n i ć  
to l e ka r s t w o ;  p o n i e w a ż  w szędz i e  p r z e s z k o d y  
1 o d p r a w ę  n a p o t y k a ł e m ,  p o s t a n o w i ł e m  więc  
c h o ć  n i e  c h ę tn i e  wkraść  się d o  tego  po ko ik u  i 
b ł agać  W .  C.  M o śc i  o  op i ek ę .  J e ż e l i  Naj j .  
P a n i e  l a s ka w em  ok i e m  na mó j  wyna l azek  r a ­
czy sz  sp o j r z e ć ,  m o j e  s zc zę śc i e  d o p e ł n i o n e  i 
b ę d ę  m ó g ł  r o d za j o w i  l u d z k i e m u  p r z y s ł u g ę  u- 
c z y n i ć , “  R o z ś m i a ł  się N a p o l e o n  i r z e k ł :  „ J a k  
s i ę  wć pan  nazyw asz  ? “  —  „  M e s t e n b e rg ,* 4 od- 
p o w ie d z i a ł  aupl ikani-  „ M o ś c i  p a o i e  M e s t e n  
b e r g ,  choc i aż  two je  obe j ś c i e  s ię jest n i e r o z s ą ­
d n e ,  p r z y r z e k a m  z w ró c i c  uw 3 gę  na twój  w y n a ­
l a z e k , 44 r zek ł  N a p o l e o n  i d o t r z y m a ł  s ł o w a ;  
e p o s o b  l e c z e n i a  zos t a ł  w wo j sk u  p r zy j ę ty m .

W i a d o m o ,  ź e  z n a j d o w a n o  czę s to  żaby  we  
Ś rodku  skał .  J o h n  M u r a y  widz ia ł  to z w ie r z ę  
z n a l e z i o n e  w g łę b o k o śc i  200 s t óp  we ś r od ku  j e ­
d n e j  skały za ro ś n i ę t e .  N i e  d a w n o  z n a l e z i o n o  
w  O r g o n  we  F r a n c j i  ż a b ę  n a  sp o d z i e  j e d n e j  
k o p a l n i ,  k t ó r a ,  jak o  tern w ie d z ą  z p e w n o ś c i ą ,  
o d  stu p i ę ćdz i e s i ę c iu  la t  był a  z a sy p an ą .

P r z y  o d k o p y w a n i u  mia s t a  P o m p e i  z r o b i o n o  
p r z e d  pa r ą  m ie s i ęcy  w  o b e c n o ś c i  Kró la  N e a -  
po l i t ań sk i ego  b a r d z o  w a ż n e  o d k r y c i e ,  to je s t :  
w  p e w n e j  szaf ie  z n a l e z i o n o  64 s r e b r n y c h  n a ­

cz y ń  s t o ł o w y c h ,  a m i ę d z y  n i e m i  d o b rz e  u -  
t r z y m a n ą  p łó c i e n n ą  s e r w e t ę .  U w a ż a j ą  tę s t a­
r o ż y t n ą  t k a n i n ę  p ł ó c i e n n ą  za  r z a dk ą  o s o ­
bl iwość.

P e w i e n  ap teka rz  w N e a p o l u  m i a ł  zna l eźć  
w s t a rych  k s i ęg ach  n i e o d z o w n y  ś rodek  n a  w y ­
mio ty  i b i e g u n k ę ,  i m ó w i ą ,  źe  j u ż  wiel e  o s ó b  
n a  te s ł abośc i  w y lec zy ł .

N a s t ę p u j ą c y  sp o s ó b  p od a j ą  n i ek tó r zy ,  za p o ­
m o c ą  k tó r ego  mi e sz kan i a  w i lg o tn e  u cz y n i ć  m o ­
ż n a  n i e sz ko d l i we t n i  z d r o w i u .  Po ło ż yć  w ką ­
c ie  p o k o ju  kawa łek  g a s z o n e g o  w a p n a ,  k tóry 
wci ąga  zwy k le  wszt  Iką wi lgoć po w ie t r z a  w  s i e ­
b i e ;  p i ę ć  fu n t ó w  w a p n a  są d o s t a t ec z n e m i  u- 
t r z y m a ć  s u ch oś ć  w p o k o ju  p r z y n a j m n i e j  p r z e z  
pó ł  r o k u .

N ie jak i  p.  B.  W a r d t  tw ie r d z i ,  ź e  jeź l i  p o sa ­
d z im y  ro ś l i ny  w s t o so w ne j  z i e m i  we  sk r zy ­
n i a c h  , po l e j em  w o d ą ,  i s k r z y n i e  tak z a m k n i e m ,  
a by  n i e  p r z e n i k a ł o  p o w i e t r z e ,  r o ś l iny  kilka 
m ie s i ęc y ,  a n a w e t  1st kilka rość  b ę d ą ,  ch oc i a ż  
ich  p o d l e w a ć  w ięce j  n  e b ę d z i e m y .  T y m  s p o ­
s o b e m  z a c h o w a n e  ba rdzo  do b r ze  ro ś l iny ,  p r z y ­
w i e z i o n o  z A n g  ii d o  S idne j  i K a i r u ,  a w y n a ­
l azca  m n i e m a ,  ź e  i d r o b n i e j s z e  źw ie r zę i a  mo-  
ź n a b y  t ym  s p o s o b e m  d o  b a i d z o  o d l e g ł y c h  kra­
j ów p rzew oz i ć .

W  Abie8yni i  m a  się z n a j d ow ać  o sad a  Ż y ­
d ó w ,  k tór zy  za t r zyma l i  o by cz a j e ,  p r a w a ,  świę .  
te k s i ęg i ,  a n aw e t  m o w ę s w o j ę ,  jaką była  p i e r ­
w o tn i e  w czas i e  ich wyjścia  z kra ju o j czys t ego ,  
g d y  N e b u k a d n e z a r  J u d e j ę  o p a n o w a ł .

W  L o n d y n i e  p r ze b yw a '  r n łoda  , b a r d z o  ł a ­
d n a ,  23 - l e tn i a  p a n n a ,  m i ss  E l i z a  M i c h e l k t ó ­
ra m a  b yć  n a d e r  z r ę c z n ą  w walce  n a  ku łaki .  
N i e  d a w n o  s t awa ł a  p r zed  s ą d e m ,  o s k a r ż o n a  
o t o ,  źe s ł u ż ą c e g o  l o rd a  L o w t h e r ,  który  jej  
w z b ra n i a ł  w s t ę pu  d o  s w o j e g o  P a n a ,  tak m o ­
c n o  w y k u ł a ko w a ła  , źe  aż s i ńców po d os t a w a ł .  
Ma  b yć  z a r ę c z o n ą  i wk ró t ce  pó jś ć  za mąż ,  
l e cz  n i e  z a z d r oś c i m y  p r z y s z ł e m u  j e j  m a ł ­
ż o nk ow i  rozko sz y  m a ł ż e ń s k i e j ,  g d y  się w jej 
rączki  do s t an i e .

W yet^g z B er l iń sk ieg o  kursu papierów  
i p ien ięd zy .
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